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K R A K O W S K I E  S T O W A R Z Y S Z E N I E  K U P C Ó W
KRAKÓW, Z ielona 12, W IEDEŃ S to ss  im H imm el 3 ,  LW Ó W  B ra je ro w sk a  10.
z a ła tw ia  w sze lk ie  ek sp ed y c je  w  k ra ju  i zag ran icą  p o d  dozo rem  w łasn y ch  konw ojen tów . Specya lny  dz ia ł 

ład u n k i zb io ro w e, c len ia  i m agazynow an ie  to w aró w  —  S ta łe  staw ki.

PUBLICZNE ZEBRANIE
C złonków  K rakow sk iego  S tow . K upców
o d b ęd z ie  s ię  w  niedzielę  7. b . m. o go d z . 3 . p ó ł. 

p o p o ł. w  lo k a lu  K ra k . . S to w arzy szen ia  K upców ,K ra k . .

G ro d zk a  43.
Na porządku d z ien n y m :

1) S p raw a  czynszów  za  lok a le  sk lepow e.

2) S p raw a p a sz p o rto w a  i pod a tk o w a .

W górę serca!
M yślą p rzew o d n ią  n in ie jszego  a rtykułu  je s t ' 

W g ó r ę  s e r c a  —  n ie  ro z p a c z a ć .
P o d  p re sją  w ym ienionych  p o p rzed n io  ka rk o ­

ło m n y ch  eksperym en tów , szykan  d o m o ro s łe j b iu ro ­
krac ji i n ieo d p o w ied z ia ln y ch  kacy k ó w , ty ran izo w an ia  
k u p iec tw a  p rzez w ielki p rzem ysł, p rzedew szystk iem  
łó d zk i —  osta tn im y  czasy  kup iec tw o  n asze  p o p ad a , 
w  s tan  b eznadz ie jne j ro zp aczy , ap a tji z dom inu jącem  
h a s łe m : W szy stk o  jed n o , n iech  s ię  dzieje w o la  B oża.

Jednych  o b łęd  rzu ca  w  w ir n iezd row ej i za ­
bójcze j spek u lac ji tow aro w o -g ie łd o w o -w ab ito w e j lub  
w  p rzystępstw ie  m egalom an ji u w aża ją  s ię  w  sw oim  
o b łęd z ie  za  h is to rycznych  m iljonerów  m arkow yeh 
i tw orzą  p rzez  iioc stin n eśo w sk ie  p rzed s ięb io rs tw a  
spedy.cyjtio -  k o m iso w o  -  p rzem y sło w o  -  h a n d lo w o -k o -  
iliiczno -śm ieszne  lub  fab ryk i i p rzed s ięb io rs tw a  
o b liczo n e  na ro czn ą  egzystencję . D rudzy  b ezrad n ie  
Czekają lepszych  czasów , k u p u ją  na  gw a łt akcje 
fabryk , k tó re  n ie  m a ją  naw e t bu d y n k ó w  lub  w alące 
s ię  d o m y  za b a jo ń sk ie  sum y a lb o  też  jak  to  na j­
o stro żn ie js i ro b ią , n ic  n ie  ro b ią  i z a sy p ia ją  czu jność 
i sp ry t h an d lo w y  o raz  konjunk tu rę  i rynki, p o d  w p ły ­
w em  ro z w a ż a ń : W olno  n ie  w o lno .

I d la teg o  b ezw zg lędn ie  p o tęp iam  w ytw orzony 
sta ji rzeczy, sz tuczn ie  p o d sy c a n y  p rzez zw o lenn ików  
czarnej g ie łd y  i m ło d o c ian y ch  e leg an tó w -p ask arzy , 
po d szy w a jący ch  się  p o d  uczciw e m ian o  kupca.

W g ó r ę  s e r c a  n ie  —  ro z p a c z a ć .
P raco w ać , p ra c o w a ć  ciężko , z ac isk ać  zęby  — ale 

nie rzu cać  s ię  lekkom yśln ie  w  w ir  n iezd row ych  sp e ­
kulacji.

K ry tykow ać, ap e lo w ać , g roz ić , p ro sić , w nosić  
postu la ty , ro b ić  ankiety , z jazdy, konferencje , o rg an i­
zow ać  s ię  —  w szy stk b  to  n a ty ch m iast w prow adzać  
w  czyn i n a  k onkre tne  to ry  —  ale  n ie  p o w ta rzać  h isto rji 
z paste rzem , k tó ry  s ta le  a la rm o w a ł w ilków , tak  że 
g d y  w ilk i p rzyszły , n ik t m u n ie  p rzy szed ł z po m o cą .

T w o rzy ć  w ła sn e  w y tw órn ie , łączyć  s ię  w  tw órcze 
jed n o stk i, o rg an izo w ać  b ran żo w e  fab ryk i i p raco w n ie  
n a -zd ro w y ch ' p o d s ta w a c h  i kon ju n k tu rach , o p an o w y ­
w ać rynki zbytu , n ie  d a w a ć  s ię  ty ran izow ać  przez 
k likę w ie lk ich  fab ry k an tó w  łó d z k ic h — ale  n ie  p o n ie -

Rok założenia 
1 8 8 0 . W . B U J A N S K I Rok założenia 

1 88 0 .

C E N T R A L N E  B I U R O  S P E D Y C Y J N E
KRAKÓW, ULICA ANDRZEJA POTOCKIEGO 9. 

Telefon 19 5 32S8.
spedycje krajowe i zagraniczne, transporty towarów wagonami 
zbiorowemi, formalności clowe przywozowe i wywozowe, przewóz 
mebli wozami meblowymi palent. Własne zastępstwa we wszyst­
kich większych miastach w kraju i zagranicą, włas. składy towarowe.

W ł a ś c i c i e l  M a k s y m i l i a n  H a u k e n s t o c k

D Z I A Ł  B A N K O W Y
KRAKÓW RYNEK GL. (HOTEL DREZDEŃSKI) 

Telefon 19.

Przyjm uje z lecen ia  g ie łdow e oraz  kupuje i sp rzedaje  
m onety  i p rzek azy  zagran iczne .
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w ierać  m ark i, n ie  b aw ić  s ię  w  S tinnesów , K ruppów , 
bo  i m arek  m oże z czasem  zab raknąć .

. P rzeczek iw ać  stag n ac je , zw yżki i zniżki, p ływ ać  
*z p rąd em  zd row ym  i otrzeźwiającym i, w szelk iem i s i­
ła m i trzym ać  s ię  ró w n o w ag i f inansow o  hand low ej, 
a le  n ie  ro b ić  z h an d lu  — g ie łd y , z k u p có w  — g ie ł- 
dziarzy , bo  d o jdz iem y  d o  tego , że  ceny  hu rto w n ik ó w  
b ę d ą  o 100 p ro cen t w yższe  ja k  ceny  de ta ilis tó w .

N ie czekać zm iło w an ia  z zag ran icy , n ie  za p o ­
m inać  p o s tę p o w a n ia  W iedeńczyków  i N iem ców  
p o d c z a s  o sta tn ie j w o jny  z ich  przedw ojennym  o s ła ­
w ionym  K reditorenvereinem  i w ysy łan iem  to w aru  
w szędz ie  ty lko  n ie  d o  n as . R ó w nocześn ie  jed n a k  nie 
d a ć  s ię  w odzić  z a  n o s k lice  c iężk iego  p rzem ysłu , 
ró w now ażyć  ceny  i opan o w y w ać  rynki.

N iecha j d e ta iliśc i n ie  rzuca ją  s ię  w szy scy  n a ­
m iętnie w  w ir h an d lu  hurtem , b o  z czasem  hurtow ni­
kó w  m oże b yć  za  dużo , a  n iezd ro w e  konjunk tu ry  
g ro ż ą  k rachem , k tó ry  zm yje z pow ierzchn i h and lu  
tych  — im port, e x p o rt i hu rtsp o rto w n ik ó w . P am ię ­
ta jc ie  P an o w ie , że  o rgan izu jące  s ię  i o tw ieran e  sk lepy  
i b azary  de ta iliczne  o p an u ją  k lien te lę  i rynk i de ta i­
l is tó w  i że  g w ałtow ny , b ezp lan o w y  o d w ró t z hu rtu  
w  de ta il p o c iąg n ie  ofiary. H urtow nicy  z a ś  n iecha j nie 
w ytw arza ją  sz tuczn ie  a tm osfery , c iasne j, pod w ó rk o w ej 
i n iezd row ej konkurencji — k tó ry  ich  z czasem  w y­
w róci.

K roniki o rg an izac ji k u p ieck ich  n iechaj sk w ap li­
w ie n o tu ją  p o s tę p o w a n ie  b a n k ó w  p seu d o -h a n d lo w o - 
kup ieck o -p rzem y sło w o -k red y to w y ch , ich  charak te ry  
pa sk a rsk ie  i czarn o g ie łd o w e  i ich  gw ałto w n y  „D rang  
nach  M illionen". S o lidne , u czciw e b an k i (k tó re  na 
p a lcach  m o żn a  w yliczyć) idące  z p rąd em  kupieckim  
po p ie rać , resz ty  n ie  to le ro w ać , d em ask o w ać  i b e z ­
w zg lędn ie  zw alczać .

N iecha j szew cy n ie  sp rz e d a ją  sam o ch o d ó w , 
a  kon fekcjonarze p o w id e ł. N iechaj k ram arze  nie ro zb i­
ja ją  s ię  w  sam o ch o d ach  i s le ep ingach , z a ś  m ło d o ­
cian i, e leganccy  w łaśc ic ie le  D o m ó w  H an d lo w o -k o - 
m icznych  n iech  nie w y tw arza ją  h ań b ią c e g o  uczciw ego  
i so lid n eg o  k u p ca  — ty p u -p o że racza  m iljonów . S o ­
lidny  i uczciw y k u p iec  zda je  so b ie  b o w iem  sp raw ę  
z  tego , że jego  p o le  d z ia łan ia  to  sk lep  i u czciw a 
rek lam a, a  n ie  k aw iarn ia  i g ie łda .

N iech a j p o w ażn e  ku p iec tw o  n ie  d a  s ię  w o d zić  
za  n o s— w odzire jom , k tó rzy  p raw em  k a d u k a  no szą  
m iano  ku p có w , c h y b a  ty lko  d la tego , że w y tw arza ją  
sto su n k i i s to su n eczk i i u s iłu ją  g ło s ić  s ię  za  p ro w o ­
d y ró w  h and lu .

N ie  w szystko  i n ie  w szęd z ie  d o b rz e  s ię  dzieje, 
a le  n ie  w y tw arzajm y  sam i atm osfery , że  w szy stk o  
s traco n e . Ż e w szy stk o  s traco n e , ła tw o  b o w iem  m ów ić 
tem u ,-k tó ry  n ie  m ia ł p o p rzed n io  n ic  d o  s tracen ia , 
a le  zd ro w y  organizm  n aszeg o  k u p iec tw a  za  dużo  m a 
d o  stracen ia , b y  o d d a w a ł s ię  ro zp aczy  i b ezn ad z ie j­
nośc i.

N ie  r o b ić  p o p ło c h u  i n ie  ro z p a c z a ć !
U staw y  k rę p u ją c e  rozw ó j h a n d lu  n ie  sp a d a ją  

z  n ieb a , uch w a la  je  Sejm .—  W y k o n u ją  zaś M in is tro ­
w ie  p rzed  Sejm em  o d p o w ied z ia ln i. Jeże li c zę sto k ro ć  
S ejm  n ie  d o ró s ł  d o  w y so k o śc i sw ego  zad a n ia , zaś 
m in is trow ie  ro b ili n a  żyw ym  cie le  ku p iec tw a  p ró ­
b n e  c ięcia , to  jed n ak  p am ię tać  należy, że m y w  tym  
S ejm ie p rzed  k tó rym  m in is tro w ie  s ą  o d p o w ied z ia ln i, 
n ie  je s te śm y  do s ta teczn ie  rep rezen tow an i.

N iechaj 1000 o rgan izac ji kup ieck ich  z m ias t i

m iasteczek  w n iesie  słu szn y  m em o rja ł do  Sejm u, n ie ­
chaj g o  ro zw ija jąca  s ię  p ra sa  k u p ieck a  i referenci 
ekonom iczni w ie lk ich  dz ien n ik ó w  ana lizu ją , ro zp a tru ­
ją , kry tykują, o św ie tla ją  czy p o p ie ra ją , n iech a j 50000 
ku p có w  i 100.000 p e rso n a lu  p o m ocn iczego  p o d p isz e  
w sp ó ln ą  petyc ję  do  M inistra  P rzem y słu  i H andlu, 
n iecha j m u  u d o w o d n i, że m iljon  k o n su m en tó w  p łac i 
m ilja rd y  za  fan tazję k w ia tk a  b iu rok ra tycznego , nióchaj 
konsum enci za sad y  zd ro w eg o  h a n d lu  zna ją , a  z o b a ­
czym y, że  n iem a p o w o d u  d o  za łam y w an ia  rąk , sk ra j­
nego  pessym izm u , h au ssy , ro zpacz liw ych  krzyków  i 
a rtyku łów .

K upiectw o nasze  się  organizu je .
N ie  o rgan izu je  s ię  p o to , b y  ro b ić  w iece, p o c h o ­

dy, m eeting i, kon ferencje , posied zen ia , zg ro m ad zen ia  
i bank ie ty , lecz  b y  tw a rd o  s ta ć  na s traży  rozw oju  
naszeg o  h and lu , b ro n ić  in te resó w  stan u  kup ieck iego  
i jego  g o d n o śc i,  ry n k ó w  zbytu , ob ro tó w  i konjuktur.

N iechaj s ię  o rg an izac je  rozw ija ją , n iech a j po  
m ias tach  i m ia steczk ach  tw o rz ą  s ię  K oła, Z w iązk i i 
S tow arzyszen ia . P ra sa  ku p ieck a  m usi s ię  rozw ijać , 
K upiectw o m usi b y ć  s iln ie  rep rezen to w an e  w  Sejm ie, 
S am orządz ie  i ró żn y ch  Izbach , n iecha j n iezd row e e le ­
m enty  p raw dziw e kup iec tw o  tęp i i p ię tnu je , n iechaj 
Sejm , R ząd , S p o łeczeń stw o  i p ra s a  będ z ie  s ta le  p o ­
in fo rm o w an a  o b rak ach , b ó lach , tam ach  i zap o rach  
w  rozw oju  h an d lu  i p rz e m y s łu —a  szy b k o  p ó jdz iem y  
ku  lepsze j p rzy sz ło śc i.

P rzedew szystk iem  jed n ak  m usim y  w ierzyć  w e 
w ła sn e  siły , po rzu c ić  p esym izm , n ie  ro zp aczać  i nie 
przyczyniać s ię  w  tw orzen iu  h aussy , zw yżek, zn iżek, 
z a s to jó w  i s tag n ac ji. Z d row y  h an d e l i d o b rze  z o rg a ­
n izow ane  ku p iec tw o  s ą  zb y t s ilnym  czynnik iem  w  
ca ło k sz ta łc ie  życ ia  pań stw o w eg o , ażeb y  z ła  w o la  czy 
k iep sk a  b iu ro k ra c ja — m iały  w z ią ść  n a d  n im i gó rę .

Leopold Spira.

Z aktualnych s*r®bi®mów  
kupiectwa.

Życie  z d n ia  n a  dzień  —  o to  sed n o  by to w an ia  
ku p iec tw a  po lsk ieg o . Z ahukany  ze w szech  stro n  
u p ra w ia n ą  n ag o n k ą , zd ezo ry en to w an y  n ie s ta łą  i n ie­
lo g iczn ą  p o lity k ą  g o sp o d a rc z ą  p ań s tw a , w y p ro w a­
dzony  z ró w n o w ag i c iąg łem i zm ianam i ku rsow em i 
m ark i, m yśli k ażd y  po jed y n czy  kup iec  ty lko  o  tem  
jak  u p o ra ć  s ię  z w ła sn em i p rzec iw n o śc iam i dn ia  
d z is ie jszego , a  w o b ec  n aw a łu  tychże n iezdo lny  on 
je s t  d o  za jęc ia  się  ogó lnem i k w esty am i sw ego  stanu , 
an i też  d o  p o św ięcen ia  uw ag i sp raw o m  najb liższej 
c h o ćb y  p rzy sz ło śc i. S y tuacya  ta  pow o d u je  zu pe łną  
b e z b ro n n o ść  ku p iec tw a . z o s ta je  o n o  za sk o czo n e  n o -  
w em i m u  n ieprzychy lnem i ro zp o rząd zen iam i, a  o ich 
szk o d liw o śc i d o w iad u je  s ie  d o p ie ro  w tedy , g d y  
w esz ły  w życie . W  sp o łeczeń s tw ie  —  rzecz ja sn a  —  
śc ie ra ją  s ię  ze  s o b ą  różne, c zęsto  p rzec iw n e  p rą d y  i 
in teresy . Je s t ich  tak że  w ie le  tego  rod za ju , które  
sp rzec iw ia ją  s ię  dążen iom  k u p iec tw a . N ie w yn ikają  
o ne  ze  specya lne j jak ie jś  z ło ś liw o śc i, a le  w p ro s t 
z teg o , że co  d la  n as  je s t  zg ubne , m oże innym  b a r ­
d zo  b y ć  m iłe. J e s t  w ięc  rzeczą  k u p iec tw a  s ta ć  na  
s tra ż y  sw y ch  in te re só w , b o  g d y  te  n ie  b ę d ą  p iln o
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w ane , p rze fo rso w an y  b ęd z ie  n a  każdem  p o lu  punk t 
w id zen ia  nam  o b c y  i d la  n a s  zgubny.

N a  kilku  p rzy k ład ach  zailu stru jem y  • k a ta s tro fa l-  
n o ść  p o ło żen ia . W łaśc ic ie le  rea ln o śc i ro zw ija ją  od  
d aw n a  akc ję  w  k ie runku  u zyskan ia  p o d w y żk i u staw ą  
o k reślone j no rm y  czynszów . W  osta tn im  czasie  p rzy­
p u śc ili sz turm  w  p o dw ójnym  k ierunku. Z jedne j 
stro n y  p o w ia d a ją  so b ie  (a  że w szyscy  jed n o cześn ie  
m ó w ią  —  w ięc  po d e jrzen ia  o akcy i so lid a rn e j są  
u zasad n io n e ), że u s taw a  je s t  n a  to , a b y  je j n ie  p rze ­
s trzeg an o . A w ięc  n a  n ic  o s ta tn ie  ro zp o rząd zen ie  o 
o p ła ta c h  d o d a tk o w y ch , w- m yśl k tó rego  m a  lo k a to r 
p ła c ić  ty lko  tyle, ile  rzeczyw iśc ie  w  .danym  o k resie  
n a  n iego  p rz y p ad a , a  w ięc  z d o łu  i p o  p rzed łożen iu  
rach u n k ó w  p rzez  g o sp o d a rz a . W łaśc ic ie le  żądali 
d o tą d  ty tu łem  o p ła t d o d a tk o w y ch  60 p roc. z a sa d n i­
czego  i po d w y ższo n eg o  czynszu, a  ob ecn ie  po d n ie śli 
sw e  w ym ag an ia  bez na jm n ie jszego  u zasad n ien ia  o 
d a lsze  30 do  40  p ro c . W łaśc ic ie le  w ystęp u ją  w  o - 
b ro n ie  sw eg o  in te re su  (n ie  o p a rteg o  na  p raw ie) so li­
d arn ie  i zw yciężają . K upcy  sw ych  sp ra w  praw em  
ch ro n io n y ch  n ie  u m ie ją  b ro n ić  —  i ulegają .

A toli z  te j m ate ry i histo ,rya druga.- K am ieniczni- 
cy n ie  o g ran icza ją  s ię  ty lko  do  d o raźne j i p rzec iw ­
nej p raw u  akcyi. P rzy g o to w u ją  także  b ro n  sp ec ja ln ie  
p rzec iw  k u p iec tw u  sk ie ro w an ą . W ied zą  oni dob rze , 
że n ie  u d a  s ię  im  w  o becnym  u k ład z ie  s i ł  i s to su n ­
ków  w ym ódz zn iesien ie  u s taw y  o o ch ro n ie  lo k a to ­
ró w . K orzysta ją  w ięc  z tego , że  d la  ce lów  po litycz­
nych , a  cz ę śc ią  ta k ż e  w y znan iow ych  b u d z o n o  przez 
sz e re g  o s ta tn ich  la t w  sztuczny  s p o s ó b  n ien aw iść  ku 
kup iec tw u , aby  w y tw orzony  w  ten  sp o só b  k a p ita ł  na  
sw o ją  p rze ro b ić  m onetę . R o zpoczyna  s ię  w ięc  akcya  
w  tym  k ierunku, a b y  jak o  re k o m p en sa tę  za  s tra ty , 
p o n o szo n e  p rzez w ła śc ic ie li re a ln o śc i w sk u tek  is tn ie ­
n ia  u staw y  o o ch ron ie  lo k a to ró w , p rzy zn ać  tym że 
w y łączen ie  lo k a li h a n d lo w y ch  i p rzem ysłow ych  z p o d  
p o s tan o w ień  te jże  ustaw y. A że w łaśc ic ie le  rea l­
no śc i po szu k a li so b ie  p o tu ln e  kup iec tw o  ja k o  ofiary, 
wńęc jeś li n ie  ro zp o czn iem y  n a  czas  k o n trak cy i nie 
je s t  w yk luczonem , że ku p iec tw o  z ło ży  na o łta rzu  in­
te re só w  k am ien iczn ików  sw e  w ła sn e  istn ien ie  jako  
ca łopa len ie .

W y łączen ie  lok a li h a n d lo w y ch  z p o d  p o s ta n o ­
w ień ustaw y  o o ch ro n ie  lo k a to ró w  o zn acza  p rzy  
dz isie jsze j nędzy  bu d o w lan e j k res  uczciw ego  kup iec­
tw a . W łaśc ic ie le  rea ln o śc i w y p o w ied zą  starym  o s ia d ­
łym  firm om , a te  uczyn ią  m ie jsce  d la  lu d z i now ych, 
k tó rzy  z a p ła c ą  k a ż d ą  ceną, a b y  ty lko  szy ldem  p o ­
kryć n ied aw n ą  p rzesz ło ść . W  każdym  z a ś  razie  
w z ro śn ie  cena  w szystk ich  to w a ró w  tak  gw ałtow n ie , 
że w o b ec  ogólnej b iedy  i n ędzy  sp o łeczeń s tw a  
gw ałto w n y  u p u s t nam ię tn o śc io m  m usi być n ieun ik ­
n iony , a że on  zaczy n a  s ię  i  k o ńczy  na kup iec tw ie  
— o tem  b a rd zo  d o b rze  w iem y.

A lbo  np . sp ra w a  druga. K upiectw o do m ag ało  
s ię  w o lnego  h and lu . N areszc ie  — nie  łu d źm y  się, 
n ie  p o d  n ac isk iem  k u p iec tw a, lecz ty lko  ca łeg o  s p o ­
łeczeń stw a , k tó re  e ta tyzm  w  rów nej co  kup iec tw o  
m ierze o d czu ło  —  w p ro w a d z o n o  w o lny  han d e l 
z licznem i o g ran iczen iam i p rzyw ozu. A le ró w n o cześ­
n ie  p o d w y ższo n o  o g rom nie  tary fę  celną. P o dw yżkę  
tę  tłu m aczy  s ię  n ie  w zg lęd am i skarbow ym i, lecz ty lkó  
ch ęc ią  o ch ro n y  rodz im ej p ro d u k cy i. 1 rzeczyw iście  
inaczej bVó n ie  m oże. O p a rc ie  całej taryfy  celnej na 
system ie  fiskalnym  o zn acza  w o b e c  nasze j m in im alnej

w y tw ó rczo śc i i kon ieczn o śc i im p o rtu  w y w ołan ie  p rzez 
rząd  sz tucznej fa li d rożyzny  n a jp o trzeb n ie jszy ch  arty ­
kułów . Jeśli w ięc  c ła  n ie  m ają  charak te ru  fiskalnego , 
w  jak i sp o só b  m o żn a  u sp raw ied liw ić  o g ó lne  p o d w y ż­
szen ie  taryfy  celnej b e z  czyn ien ia  jak ieg o k o lw iek  z ró ż ­
n ic z k o w a n ia ?  K upiectw o rozum ie  że d e w a lu acy a  u- 
s p raw ied liw ia  pod w y żk ę  celną . A le je s t  w iele  tak ich  
a rtyku łów , k tó re  m u szą  b yć  im p o rto w an e  i jako. tak ie  
w inny  b yć  w zg lędn ie  trak to w an e . A d o tą d  p rzec ież  
w  całej P o lsce  n ie  o d ezw a ł s ię  an i jed en  g ło s , ani 
jed n o  żądan ie , an i jed en  k o nkre tny  p o s tu la t. P rzy jęto  
n o w e zarządzen ie , jak o  d o p u s t B oży , p o m im o , że 
rzeczow o  u zasad n io n e  życzen ia  m im o w szy s tk o  m ają 
s zan se  za  so b ą , że  z o s ta n ą  uw zg lędn ione .

A lbo  teź  np . sp raw y  paszp o rto w e . D la  ku p có w  
i ty lko  d la  k u p có w  s to su je  s ię  p rzy  s ta ran iach  o 
p a sz p o rt sp ecy a ln e  p raw a . A że w ła śn ie  kup iec  m u ­
si szy b k o  s ię  decy d o w ać , że  w ła śn ie  k u p iec  p a sz p o r­
tu  p iln ie  p o trzebu je , w ięc rep resy e  s ą  n ie ty lko  sk u ­
teczn ie jsze , a le  tak że  szczeg ó ln ie  d o tk liw e . A d o d a ć  
n ależy , że  w  tym  w zg lędz ie  id ą  so b ie  w szy stk ie  rzą ­
dy i w szy stk ie  p ań s tw a  n a  rękę . S o lid a rn o ść  iście  
ro zczu la jąca . G dy  z d o b ęd z ie sz  w reszc ie  p o lsk i p a sz ­
p o rt— ani p o ło w a  d ro g i n ie  zo s ta ła  przeby ta . K onsu ­
laty trak tu ją  k u p c a  zag ran icę  w yjeżdża jącego , a  w ięc 
p o d n o sz ą c e g o  bog ac tw o  ta k ż e  o b cego  k ra ju  jak  n ie ­
b ezp ieczn e  indyw idyum . A k u p iec  zn o si po tu ln ie .

Z acy tow aliśm y  k ilk a  p rzy k ład ó w ; je s t  tych  i p o ­
d o b n y ch  sp ra w  liczba  o w iele  w ięk sza . B ro n ić  się 
m o żn a  ty lko , g d y  s ię  ram ię  p rzy  ram ien iu  p o s tęp u je . 
K on ieczną je s t  so lid a rn a  akcya. P o p rzed z ić  ją  m usi 
po ro zu m ien ie  się . W  tym  celu  zw o łu je  K rakow sk ie  
S tow arzyszen ie  ku p có w  n a  n iedz ie lę  7 bm . P u b liczn e  
zeb ran ie  sw ych  członków .

gildie! polski
n a  r e l i  1921.

M in iste rs tw o  sk a rb u  w yg o to w a ło  p raw dziw y  
p re lim inarz  b u dże tow y , p rzed ło ży ło  g o  se jm ow i, k tó ­
ry  też  o d b y ł k ró tk ą  d eb a tę  n a d  p ie rw szem  czy ta - 
nem . A kcentu jem y sło w o  „p raw dziw y  p re lim inarz" , 
szczeg ó ln ie  z a ś  przym iotn ik , gd y ż  dz ięk i n iem u  g o ­
to w i je s te śm y  w y b aczy ć  pew ne jeg o  usterk i (b rak  
specy fikacy i w y d a tk ó w  m inist. sp raw , w ojsk .), ja k  
i o g rom nie  sp ó źn ien ie  w y g o to w an ia  budże tu , w y ra ­
ża jące  się  w  tem , że p re lim inarz , k tó ry  pow in ien  
s ię  zn a le ść  w  se jm ie  n a  k ilka m iesięcy  p rzed  ro z p o ­
częciem  s ię  ro k u  b u dże tow ego , p rzed ło żo n y  zo s ta ł 
d o p ie ro  u schy łku  jeg o  s ió d m eg o  m iesiąca . O p ó źn ie ­
n ie  to  zna jdu je  liczne m om en ty  u sp raw ied liw ia jące  
u w aru n k o w an e  tru d n o śc iam i n asze j d o p ie ro  co  o rg a ­
n izującej s ię  adm in is tracy i skarbow ej.

S am  b u d że t p rzed s taw ia  s ię  o w ie le  k o rzy st­
n iej, (a  je s t  w y g o to w an y  sum ienn ie), n iż  to  p rz e p o ­
w iad an o  i oczek iw ano . W ied z ian o  w praw dzie , -że 
p relim inu je  s ię  deficy t 70  m ilia rd o w y  (m in is te r sk a r­
b u  p ro s i o up o w ażn ien ie  p rzek ro czen ia  g o  o d a lsze  
10 m ilia rdów ), a le  deficyt ten , ja k  s ię  ok aza ło  z p re ­
lim inarza , p rzy p ad a  p raw ie  w  zu p e łn o śc i n a  bud że t 
n adzw yczajny , a w ięc  je s t  z jaw isk iem  p rze jśc iow em ,
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k tó re  p o  p rzep ro w ad zo n e j k o n so lid acy i p ań s tw a  i p o  i 
nastan iu  n o rm alnych  w arunków , zn iknąć  m usi. B u d ­
żet zw yczajny, to  je s t  ta  c zęść  ca łeg o  bud że tu , k tó ra  
obe jm uje  d o ch o d y  i w ydatk i no rm aln e  adm in is tracy i 
p ań stw o w ej, a  w ięc  w ydatk i i d o ch o d y  regu larn ie  
s ię  p o w ta rza jące  i ta k ż e  co  d o  w ysokośc i nie 
u leg a jące  znacznym  w ah an io m ) w ykazu je  deficy t 
ta k  m in im alny , ż e  w p ro s t o ró w n o w ad ze  m ów ić m oże­
my.

Je śli z a ś  przypa trzym y  się  pozycyom  ro z c h o d o ­
w ym  b udże tu  n adzw ycza jnego , s tw ierdzim y, że  s ą  to  
pozycye  w y w o łan e  a lb o  chw ilow ym  k ierunkiem  — 
już zarzuconym  —  p o lityk i g o sp o d a rcze j p ań s tw a  
(19 '5  m ilia rd ó w  m in. ap row izacy i), a lb o  kon iecz­
n o śc ią  o rg an izo w an ia  a rm ii, k tó re  w  następ n y m  o - 
k re s ie  p o ko jow ym  nie  będz ie  p o c h ła n ia ło  w ięcej d u ­
żych  sum  (32-5 m ilia rd ó w  m in. sp ra w  w o jsk ), a lb o  
też  w reszcie  w y d atk am i inw estycyjnym i, k tó re  nie 
ty lko  w  p rzy sz ło śc i będ z ie  m o żn a  ogran iczyć , a le  
k tó re  b ę d ą  s ię  sk a rb o w o  i g o sp o d a rc z o  ren to w a ły  
i am o rty zo w ały  (12 m ilia rdów  ko le je  żel., 8 7  m ilia r­
d ó w  ro b o t, pu b l.)  S p o g ląd a jąc  n a  b u d że t n ad zw y ­
czajny  z tego  pu n k tu  w idzen ia , po rzu c ić  m usim y 
bezw zg lędny  p esym izm , a  d o jść  d o  p rzekonan ia , że 
je ś li i l e  je s t  — w szystko  p rzem aw ia  za n ieb ard zo  
o d le g łą  p o p raw ą .

J e s t  w  b u d żec ie  p o  s tron ie  d o c h o d o w e j jed n a  
s tro n a  u jem na, o b o k  licznych  d o d a tn ich . M inisterstw o 
sk a rb u  p rzew idu je  pew ne  o p e racy e  sk a rb o w e , k tó re  
m a ją  p o k ry ć  d e ficy t: a to li o p e racy e  te  w ed le  p re li­
m in arza  n ie  p rzy n io są  n aw e t 5 0 -p ro c . o g ó łu  sum y 
deficy tow ej. Je śli w ięc  w  o s ta tn ie j chw ili n ie  b ę d ą  
zna lez ione  no w e ź ró d ła  p o k ry c ia  (np. p o ży czk a  za ­
g ra n ic z n a )  n ie  p o zo s tan ie  nam  nic  in nego , jak  ty lko  
d a lsz a  em isy a  b an k n o tó w  i d a lsze  zad łu żen ie  sk a r­
bu  p ań s tw o w eg o  w  P . K. K. P . Co z a ś  to  oznacza , 
jak i to  w p ły w  m a  n a  kn rs m ark i po lsk ie j — zb y tecz­
n ie  w yw odzić .

S p raw ied liw o ść  k aże  n a to m ia s t p o d n ie ść , że d o ­
c h o d y  s ą  b a rd z o  o s tro żn ie  p re lim inow ane . U w zglę­
dn io n o  ty lko  już o b o w iązu jące  p o d a tk i lub  też  m ające  
n a  na jb liż szy ch  p o s ied zen iach  se jm ow ych  b y ć  uch­
w alone. N ie  p o w ied z ian o  „ ja k o ś  to  b ę d z ie 11, lecz śc i­
ś le  liczono  s ię  z rea lnem i m ożliw ośc iam i. M inister 
S teczkow sk i n ie  p o sz e d ł n a  lep  obstrukcy jne j i de­
m agog iczne j a rg um en tacy i G rab sk ieg o  i jeg o  to w a ­
rzyszy . Z d a je  on  so b ie  sp raw ę, że  w p ływ y  p o d a tk o ­
w e s ą  n ied o s ta teczn ie  w yzyskane  i w. w ielu  w y­
p a d k a c h  (szczegó ln ie  na  w si) m ogą  b yć  w ydatn ie  
pow ięk szo n e . A le rozum ie  on  rów nież , ze  p ań s tw o  
n ie  m oże o d  w yn iszczonej w o jn ą  i zu boża łe j lu d n o ś­
ci w ym agać  tych  sam ych  św iad czeń , jak ie  o n a  sk ła ­
d a ła  w  ep o ce  d o b ro b y tu  —  a  n aw e t jeszcze  w ięk ­
szych . D o p ro w ad z iło b y , to  na ty ch m iast w ięk szo ść  o - 
byw ate li d o  k ija  żeb raczego . A żeb racy  sk a rb u  p ań stw a  
z a s ila ć  n ie  m ogą, an i g o sp o d a rc z o  P o lsk i bud o w ać . Ra­
dykalizm  bez w zg lęd u  sk ą d  p o c h o d z i — ze strony  
prnw ej czy lew ej — zw yk le  na  dem o n stracy ę  ob li­
czony, m a ło  m a realnej w arto śc i.

KUPCY, przystępujcie d© 
Krak. $t@w. Kupców.

Jak poznać fałszywe 
tysiącmarkówki.

N ie jednokro tn ie  om aw ia liśm y  n a  ła m a c h  „P rze­
g lą d u  K up ieck iego11 p lag ę  fałszyw ych  b an k n o tó w  ty - 
siącm ark o w y ch . Z p o w o d u  te j p lag i k u p iec tw o , m a­
jące  tyle z p ien iądzm i d o  czynien ia, najw ięcej c ie rp ia - 
łe-. U tru d n ia ł zaś  n a sz ą  sy tuacyę fakt, że rząd  ani 
P . K. K. P . n ie- p o d a w a ły  znam ion  fałszyw ych  ban k ­
no tów . P o d a jem y  że o bec iiie  za  p ism am i lw ow skiem i:

B ankno ty  1000-m arkow e II em isy i z d n ia  23 
s ie rp n ia  1919 r. a) R ysunek  b ile tu  w ykonany  p ió r­
kiem , przyczem  ro zm ia r n ieco  k ró tszy  o d  b ile tu  a u ­
ten tycznego . b ) O b ram o w an ie  b ile tu  au ten tycznego  
sk ła d a  się  lin ii p ó łk o lis ty ch  ko lo ru  b ro n zo w eg o  z c iem ­
nym  o d c ien iem  o d  w ew nątrz , w ytw orzonym  za c h o -  
dzącem i na o b ram o w an iu  fa listem i lin iam i tła , co  na 
fa sy fika tach  je s t  m ało  d o s trzega lne , c) S ia tk a  b ile tu  
praw d z iw eg o  je s t  k o lo ru  ja sn o p ia sk o w eg o , z a ś  na  fal­
sy fikac ie  jasn o -b ro n zo w eg o , lin ie  fa lis te  g rubsze , n ie­
regu larne . d ) P o d o b iz n a  K ośc iuszk i zam azan a  i w y­
kazuje  b ra k  c ien iow an ia , e) K om pozycya  kw ia tów  i 
fes tonów  je s t  c iem nie jszą , przyczem  liśc ie  m ało  .się 
uw ydatn ia ją , f) D ruk  w  szczeg ó łach  z a sa d n ic z o  różni 
s ię  o d  ban k n o tu  p raw d ziw eg o  a  lite ry  tekstu  m ają 
kon tu ry  n iew yraźne, g ) P a p ie r  zw yczajny , zn ak i w o ­
dne  zu p e łn ie  odm ienne , ręczn ie  w yciśn ięte , w idoczne  
s ą  jedyn ie  n a  czystym  b rzegu  falsyfikatu  p o z a  o b ra ­
m ow aniem . F a ls y f ik a t  ła tw y  d o  ro z p o z n a n ia .

2) B an k n o t 1000-m arkow y  I em isyi z d a tą  17 
m a ja  1919 r. n a  różow ym  p ap ierze  m niej sztyw nym  
bez  czerw onych  ży łek  i bez zn aków  w odnych , b ) C a­
ło ś ć  o b razu  n ieco  k ró tsza  i w ęższa , u trzym ana  w  to ­
n ie  ja śn ie jszym  o d  ban k n o tu  au ten tycznego , c) D ruk 
niew yraźny , z lew a s ię  z tłem . d) W y k o n an ie  g łów ki 
o rze łk a  w  o śm io k ą ta c h  n ied o k ład n ie , e) N u m erac ja : 
p o  oby d w u  s tro n a c h  b ankno tu  ten  sa m  num er bez 
sery i, k o lo r  farby  czerw o n o -b ru d n y . f) S ia tk a  (gilosz) 
od m ien n a , g ) S tro n a  o d w ro tn a  ró w n ież  różn i s ię  k o ­
lorem , druk iem  i ogó lnem  w ykończeniem  ca ło śc i o - 
b razu , szczegó ln ie  g w iazdk i w o k ó ł o rze łk a  w ś ró d  p ro ­
m ieni, n a  b an k n o tach  p raw d z iw y ch  forem ne i m ia ro ­
we, n a  fa lsy fika tach  w ykonane  s ą  n iekształn ie .

3) B an k n o t 1000-m arkow y I em isy i z d a tą  17. m a­
ja  1919 r. n a  b ia łym  p ap ierze , a )  F a lsy fika t w y k o n a ­
ny  n a  p ap ie rze  m niej sz tyw nym  i bez  zn ak ó w  w aż­
n ych , ko lo ru  w ięcej b ru d n o  z ie lonego , b ) S ia tk a  (g i­
lo sz) g ru b sza , n ieudo ln ie  w ykonana, c) T e k s t lite r  na 
cyfrach  „1000“ n ie  p o s ia d a  całk iem  c iem nie jszego  tła , 
co  n a  b a n k n o ta c h  au ten tycznych  je s t  w idoczne , d) 
N um eracy a : III se ry a  A. B. C. itd .) n ieco  , inny k sz ta łt 
cyfr. e) S tro n a  o d w ro tn a  b a rd z o -m a ło  różn i s ię  od  
b a n k n o tu  au ten tycznego . F a ls y f ik a t t r u d n y  d o  r o z p o ­
z n a n ia .

4) B an k n o t 1000-m arkow y z d a tą  17 m a ja  1919 
r.  na  b ia łym  pap ie rze , a) C a ło ść  o b razu  u da tn ie  w y ­
ko nana . P a p ie r  często  o zn akach  w o d n y ch , w y tłacza ­
nych  w ksz ta łc ie  o rze łka  i lite r B. P . d a jący ch  się 
zauw ażyć jedyn ie  w  o śm io k ą tach  na  p rzedn ie j s tron ie  
b ile tu , b ) R óżnice w  druku  b a rd zo  m in im alne, c) N u- 
m eracy e  III Ser. A. B. C. itd . k sz ta łt cyfr odm ienny. 
S tro n a  o d w ro tn a  fa lsy fikatu  u da tn ie  w ykonana . F a l­
s y f ik a t t r u d n y  d o  p o z n a n ia .



1 PR ZEG LĄ D  KUPIECKI N r. 31

Biuro  T T T 7JTH H  J T  ~ |T j!  j O j  W y sy łk a  to w aró w  w  kraju

s p e d y c y j i i o - k o i n i s a » e H E R M E S i nicę. -  P rzesy łk i zb io ro w e ze w szy s t- 
ich w iększych  m iast. -  Z a ła tw ien ie

S p ó łk a  z o g r .  o d p . pozw oleń  przyw ozow ych  i w yw ozo­
w ych . -  O c len ia  tow arów .

Z ałatw ia  w s z e lk ie  w  z a k r e s  sp e d y c y i w c h o d z ą c e  c z y n n o śc i — — —• — W łasn e  m agazyny to w a r o w e

P o d o b n e  ty p y  fa lsy fika tów  zdarza ją  się , o zna­
ku  w odnym  sz eśc io k ą t na  żó łtym  p ap ie rze  z nu m era - 
cyą d o ro b io n ą  za p o m o c ą  s tem p la  kauczukow ego, rzu­
ca jącą  s ię  w  oczy.

5) B an k n o t 1000-m arkow y z d a tą  17 m aja 1919 
r. n a  b ia łym  p ap ie rze  (g ład k im ), a ) B ile t w ykonany  
n a  zw yczajnym  p ap ie rze  bez  znaku  w o d n eg o , b ) C a­
łość^ o b razu  n ieco  d łu ższa  o d  o b razu  n a  b an k n o tach  
au ten tycznych  i n ieco  szersza , odc ień  fa rby  w p a d a  
w ięcej w  ko lo r z ie lony , c) S ia tk a  (g ilo sz) tw orzy  li­
n ie  g ru b sze , d ) W izerunek  K ościuszk i i o rze ł w yko­
nany  n a  b ronzow em  tle  d o sy ć  udatn ie . e) N um eracya  
p o d o b n a  dó. au ten tycznej, a  ko lo r farby  czerw ono- 
b ru d n y . f) Falsy fikaty  oznaczo n e  111 ser. A. B. C. itd. 
II. ser. A. B. C. itd . 1 ser. A. B. C. itd . i b ez  sery i.

F a ls y f ik a t ła tw y  d o  p o z n a n ia .
U kazu ją  s ię  fa lsy fikaty  w y k o n an e  p o d o b n ie  do  

w yżej op isan y ch , lecz n a  p ap ie rz e  różow ym  ze  z n a ­
kam i w odnym i, w sku tek  jed n ak  g rube j s ia tk i rzu ca ją ­
cej s ię  w  oko  ła tw e  d o  po zn an ia .

6) B ankno t 1000-m arkow y z d a tą  17 m a ja  
1919 r. na  różo w y m  p ap ierze^-a) P a p ie r  różow y  g ła d ­
k i  z p o łysk iem , i ży łkam i czerw onem i w ystępu jącem i 
m niej w yraźnie, o znaku  w odnym , p rzeb iega jącym  li­
n iam i w ężykow atem i w zd łuż  i w szerz  ban k n o tu , b ) 
P o d o b iz n a  K ośc iuszk i, w sku tek  b rak u  de lika tnego  
c ien io w an ia  bez w yrazu , c) N um eracya  se r. A. B. C. 
i po  oby d w u  s tro n ach  b a n k n o tu  ten  sam  num er bez 
sery i, cyfry w ięcej o w alne  k o lo ru  ja śn ie jszeg o , d ) K o­
lo r  fa rb y  stro n y  p rzedn ie j ja so -z ie lo n y , z a ś  n a  o d ­
w ro c ie  b ronzow y . F a ls y f ik a t  ła tw y  d o  r o z p o z n a n ia .

Sytuacja a p rw iia -  
cyjna i gospodarcza.

W  o kresie  po su ch y  kan iku larnej d o s ta ły '.d z ie n ­
niki now ego  k o n ika , po  k tó rym  d o w o li je źd z ić  m ogą. 
W olny  h an d e l nazyw a s ię  on , on  w in ien  d ro ży źn ie— 
bez n iego  fa la  tan io śc i z a la ła b y  św ia t. G d yby  nie 
w o lny  h a n d e l, sp ie szy łb y  ch ło p  z m łócką , dosta rczy łb y  
rząd o w i k on tyngen tu , re sz tę  sp rz e d a łb y  up rzyw ilejo ­
w anym  koo p e ra ty w o m , a  p o tem  w yczek iw ałby  w  o- 
go n k u  n a  p rz y d z ia ł z ia rn a , d o  s iew u . C eny s ą  rzeczy­
w iśc ie  h o re n d a ln e ; a le  w in n a  im  d ew aluacya  m ark i, 
k tó ra  n ie  d o p u sz c z a  konkurency i zag ran icznej, w inna  
też  ch c iw o ść  ch ło p sk a , k tó ra  regu lu je  ceny  sp rzed aży  
ro d z im eg o  z b o ż a  w ed łu g  kursu  do la ra .

P o d a ż  je s t  z re sz tą  m in im alna, gd y ż  ch ło p i m ają  
sk rzyn ie  p e łn e  m arek  i m o g ą  czekać. A co n a  rynku  
s ię  znajdzie , w y k u p u je  rząd , ch o c iaż  s ię  tych  zakupów  
w yp iera . S y tuacya  z re sz tą  m o że  s ię  je szcze  p o g o rszy ć , 
gd y ż  p o su c h a  zag raża  ro ś lin o m  okopow ym  i s trączk o ­

w ym , a  p rzedew szystk iem  s ian o zb io ro m . R ząd  w yku­
pu je  o becn ie  s ian o  na  w s i;  z czego  żyw ić s ię  będz ie  
k on ie  p o  m ias tach , je s t  n a  raz ie  zag ad k ą .

N ie  inaczej m a  s ię  sy tu acy a  na innych  rynkach  
tow aro w y ch . W  Ł o d zi s tre jk  i p o d w y ższo n e  cło  .do  
niem ożliw ej w y so k o śc i (c ło  o d  m etra  zefiru  k osz tu je  
o k o ło  80  m arek ) sp o w o d o w a ły  w  tek sty liach  k o lo ­
sa ln ą  zw yżkę. C eny  d o c h o d z ą  oczyw iśc ie  d o  g ran ic  
u n as  n iebyw ałych . M etr szyrtyngu  3 5 0  m arek , 
b a rch an tu  320  m . Czy ceny  te , aż  do  u k azan ia  s ię  
n aszeg o  p ism a  n ie  b ę d ą  przedaw nione , n ie  w iem y.

S tre jk  szew có w  i k am aszn ik ó w  w W arszaw ie  
o d  tygodn i, o rg ia  Surow cam i u p raw ian a  p rzez  rzeźni- 
ków , k tó rzy  w y śru b o w ali cenę  s to p y  sk ó ry  cielęcej 
su row ej (3 0 X 3 0  cm ) na  m arek  2 5 0 '—  d o p ro w ad za  
d o  h a u śsy  na sk ó rę  k ra jo w ą i do  cen n iebyw ałych . 
O czyw iście , że  s ta n  n asze j w a lu ty  i. p ro h ib icy jn e  cło  
n a  p o d e sz w y  un iem ożliw ia  im p o rt zag ran iczn y  i n ie  
p rzyczyn ia  s ię  by  o b u w ie  u nas p o tan ia ło . Inne 
branże  p rzech o d zą  ta k ą  sa m ą  o rg ię  d ro żyżn ianą . Ryż 
k osz tu je  6 m arek  n iem ieck ich  w  G d ań sk u , u nas 
126 m arek , k a w a  w  G d ań sk u  lub  H am burgu  16 m arek , 
u n a s  420 m arek , tłu szcz  w iep rzo w y  w  G dańsku  
p rzy  ciąg łe j tendency i zw yżkow ej 25  u nas 340 m arek, 
m ąk a  p szen n a  w  G d ań sk u  firs t e lea r 7 m arek , u n as  
160 m arek , m ąk a  p a ten t d o la rów , u n a s  170 m arek . 
K upcy  s ą  lichw iarzam i to  p rzec ież  n a jtań szy  ś ro d e k  
ag itacy jny , d la  k tó reg o  n ie  tru d n o  u zy sk ać  w iarę  
i p rzek o n ać  m asy . S ą branże, g d z ie  k ażd a  sp rzed aż  
p o w o d u je  z p o w o d ó w  w a lu to w y ch — m ilionow e stra ty .

M łyny u n as  ż ą d a ją  za m ąk ę  p szen n ą  170 m a­
rek , ży tn ią  115 d o  120 m arek . Już o b ecn ie  s tw ierdzić  
w y p ad a , że  s to im y  p rzed  zu p e łn ie  now ym i w y p ad k am . 
N a  kolei ru ch  to w aro w y  m ały, n iem al że  m inim alny, 
w ysok ie  s taw k i za  p rzew ó z  su ro w có w  (D rzew o k a ­
m ień  etc.), k tó re  p rzew y ższa ją  w arto ść  to w aru , w y­
so k ie  c ło  och ro n n e , n ia sk a  n a sz a  w alu ta , o to  o b raz  
dni obecnych , k tó re  zw yk le  s ą  p re ludyum  sezonu  
jes ien n eg o . K upcy  s ię  w  te j c iąg łe j w alce  o za ro b ek — 
zdaje  s ię  —  w yczerpali, a  z p o w o d u  s tre jków  
i d rożyzny  su ro w có w  w yczerpu je  s ię  też  p rzem y sło ­
w iec.

Rafał Pfeffer.

Reorganizacya doniosłej 
placówki kupieckiej.

Z e  Z jed n o czen ia  k u p có w  d la  zak u p u  to w aró w  
w K rakow ie  o trzym ujem y n a s tęp u jący  k o m u n ik a t: N a 
oneg d a j od b y tem  N adzw yczajnem  W alnem  Z ebran iu  
członków  Z je d n o c z e n ia  k u p c ó w  d la  z a k u p u  to w a ­
ró w  w K rakow ie w y b ran o  celem  p rzep ro w ad zen ia
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reo rg an izacy i d o ty ch czaso w ej dz ia ła ln o śc i Z jednoćze- 
n ia  n o w ą  R adę  n ad zo rczą  i D yrekcyę. —  W  sk ład  
R ady  n adzo rcze j w eszli p p :  S . L andsberger, D r. Le­
o p o ld  M acharsk i, W ojc iech  O lszow sk i, A dolf Pyglicki, 
H erm an S ta tte r, A dam  S zarsk i, H erm an  W asserb erg er, 
j .  W irth  z K rakow a i Jó ze f S w ięch  z M yślen ic . —  
Jak o  za stęp cy  p p : M a u ry c y . F inker, S. E. H am m er, 
z K rakow a i A dam  Z ap ió rk o w sk i z N o w eg o  T argu .

D o dyrekcyi z o s ta li w ybran i p p : Jó ze f A nhalt, 
Józef B ie lick i/ L eo p o ld  F rom ow icz , J ak ó b  P iek ło  
i Jak ó b  W eissb e rg .—Ja k o  za stęp cy  p p : M aryan  S i­
k o rsk i i S ta n is ła w  Jaw ornick i.

N o w o  w y b ran a  D y rek cy a  ro zp o czę ła  b ez ­
zw ło czn ie  sw o ją  czynność  n aw iązu jąc  s to su n k i h a n ­
d lo w e  z całym  szereg iem  w ytw órn i i firm  h an d low ych . 
P o s tan o w io n o  p rzed ew szy stk iem  in tenzyw nie p o p ie rać  
w yro b y  tyoh firm , k tó re  z a s tę p s tw a  sw o je  n a  M a ło -  
p o lsk ę  o d d a ły  lu b  d o p ie ro  o d d a d z ą  Z jednoczen iu , co 
z  ła tw o śc ią  p rzep ro w ad z ić  m o żn a  będz ie , zw ażyw szy , 
że  ju ż  p rze sz ło  60  w ię k s z y c h  f irm  s ą  c z ło n k a m i 
Z je d n o c z e n ia ,  z a ś  k ażd a  z ty ch  firm  z o so b n a  m a  
sw o ich  sta ły ch  i licznych  odbiorców '. S am o  zaś  
Z jed n o czen ie  m a  tak że  p o z a  sw ym i cz łonkam i w  p o ­
szczeg ó ln y ch  d z ia łach  n ad e r liczną  klien telę .

W  tym  w zg lędz ie  z w raca  s ię  D yrekcya  Z jed n o ­
czenia  d o  w szy stk ich  w y tw órn i ja k  i firm  han d lo w y ch  
w  P o lsc e , z am ierza jący ch  w e jść  w  sto su n ek  h a n ­
dlowcy z kup iec tw em  M ało p o lsk i dz ia łu  spożyw czo.- 
ko lo n ia ln eg o , w zględnie  chcący ch  Z jednoczen iu  sw 'oje 
z a s tę p s tw a  o d d a ć , b y  zech c ia ły  p rz e s ła ć  oferty  sw o je  
n a  ad re s  Z je d n o c z e n ia  k u p ie c k ie g o  d la  z a k u p u  t o ­
w a ró w  w  K ra k o w ie  R y n e k  g ł .  6 . (S z a ra  k a m ie ­
n ic a ) . ___________

Towary, co do których zakaz 
przywozu wzgl. reglamentacya 

zostały utrzymane.
(D okończen ie)

W edług  w ykazu w  nręe 154 M onitora Pols­
kiego :

A u tom ob ile  o so b o w e  (p a trz  S a m o ch o d y  o s o ­
bow e).

B ad jan ek  (p a trz  K orzenje). B roń  p a ln a  i pn eu ­
m atyczna , z w yją tk iem  sp ro w a d z a n e j p rzez  w ład ze  
w o jsk o w e , i po licy jne.

C eb u la  w sze lk a . C ebulk i k o rzen ie  i bu lw y  ro ślin  
kw ia tow ych  i deko racy jnych . C ynam on (p a trz  K orze­
n ie). Cyicorja p a lo n a . C zapk i n iep rzem akalne  (p a trz  
O dzież). C zosnek  w szelki.

E sen c ja  i ek s tra t z kaw y . E tykiety  w szelk iego  
ro d za ju , m enus, z ap roszen ia .

F ajerw erk i, F iranki, p o rtje ry , z a słony , s to ry  
w szelk ie . F u te ra ły  (patrz  W y ro b y  rym arsk ie ). Fuzje  
(p a trz  B roń  p a ln a).

G a łk a  m u szk a to ło w ą  (p a trz  K orzenie). G aza  
je d w a b n a  i p ó łjed w ab n a , z w yjątk iem  m łynarsk iej. 
G o rse ty  g o to w e  w szelk ie , z w yjątk iem  ortopedycznych .

Jed w ab iu  sz tu czn eg o  w yro b y  (p a trz  W yroby  
z jed w ab iu  sztucznego).

K apelusze, c zap eczk i, kry te  tk an in ą  jed w ab n ą  
i p ó łjed w ab n ą . K ard am o n a  (p a trz  K orzenie). K arty

do  gry. K aw y e ssen c ja  i ekstrak t. K aw y su rogaty , 
ró w n ież  m ie lone  i p ra so w an e . K onfekcja  d ro b n a  
z m a te rja łó w  jed w ab n y ch  i p ó łjed w ab n y ch , także 
dzianych , jak  k raw aty  i tp . K orzenie  n a s tę p u ją c e : 
w an ilja , szafran , cynam on , k a rd am o n a , kw ia t i g a łk a  
m uszk a to ło w a , b ad jan ek , m ajeranek , tak że  tłuczone, 
sp ro szk o w an e , z w yjątk iem  p rzezn aczo n y ch  d o  prze­
ro b u  fa rm aceu tycznego . K raw aty je d w a b n e  i p ó ł-  
jed w ab n e  (p a trz  K onfekcja  d ro b n a ) . K repy jed w ab n e  
i p ó łje d w a b n e . K w iat m uszk a to ło w y  (p a trz  K orzenie). 
K w iaty i ro ś lin y  don iczkow e, d ek oracy jne  i tp . z w y­
jątk iem  leczniczych  i p rzem ysłow ych .

L ustra  (zw ie rc iad ła ) o z d o b n e , t. j. z u p iększe- 
n lem i i m alo w id łam i ; lu s tra  ' (zw ie rc iad ła ) w szelk ie  
w  ra m a c h  drew n ianych , m eta low ych  i tp .).

M ajeranek  (p a trz  K orzenie). M arm o lad y  z o w o ­
c ó w  i ja g ó d . M iód  w szelk i. M otocykle , cyk lo - 
netk i i tp.

N esese ry  po d ró żn e .
O b ic ia  (p a trz  T ap e ty ) . O dzież, ub ran ia , czapki, 

p a lta , p ła sz c z e  —  im p reg n o w an e  i gum ow e. O gn ie  
sztuczne  (p a trz  F ajerw erk i). O p ła tk i z m ąki. O praw y  
in tro lig a to rsk ie  d o  książek  i a lb u m ó w  i tp .,  O w oce  
i ja g o d y  św ieże, so lo n e , m oczone , za  w yjątk iem  
cytryn . O w o ce  i ja g o d y  su sz o n e  w sze lk ie  z w yjątkiem  
używ anych  d o  p rze ro b u  farm aceu tycznego .

P a lo n e  żo łęd z ie . P a lta  g um ow e i im pregnow ane  
(p a trz  O dzież). P ła śzcze  g um ow e i im pregnow ane  
(p a trz  O dzież). P o d u szk i, p ierzyny  i m ate race  w y­
pchane . P o w id ła  z o w o có w  i ja g ó d . P rzed m io ty  
w szelk ie , jak  w yroby  sk ó rzan e , w y ro b y  szczo tkarsk ie , 
in strum en ty  o p tyczne  i tp . z częśc iam i, ozdobam i, 
dod a tk am i z m etali sz lach e tn y ch , p o z łacan em i i p o -  
sreb rzanem i, a lb o  z je d w ab iu , perło w e j m asy , korali, 
szy ldkretu , k o śc i sło n io w e j, em alji, bu rsztynu , im itacji 
d ro g ich  kam ien i i tp . k o sz to w n y ch  m aterja łów .

R ym arsk ie  w yroby  (p a trzW yroby  rym arsk ie , S zory).
S a m o ch o d y  o so b o w e , ca łk o w ite  lub  ro zeb ran e , 

z  w yjątkiem  a u to b u só w  (sa m o c h o d ó w  do  zb io row ego  
p rzew o żen ia  p a saże ró w ). Sery w sze lk ie . S iod larsk ie  
w yroby  (p a trz  W y ro b y  s io d la rsk ie ), S k ó rzan e  części 
u b ran ia  (sp o d n ie , kurtk i, kam ize lk i z w sze lk ich  skór). 
S trze lb y  (p a trz  B ro ń  p a ln a ). S u ro g a ty  kaw y , rów n ież  
m ie lo n e  i p ra so w a n e . Szafran  (p a trz  K orzenie). Szczotk i 
d o  uży tku  do m o w eg o  w szelk ie . Szo ry  (up rząż) w  ca ­
ło ś c i ze sk ó ry  o ra z  w sze lk ie  szo ry  w ykw intne.

T a p e ty  i ob ic ia  pap ie ro w e  i -szlak i do  nich . 
T iu l jed w ab n y  i pó łjed w ab n y .

W an ilja  (p a trz  K orzenie). W y ro b y  ry m arsk ie  ze 
sk ó ry  n as tęp u jące  (o p ró cz  w ym ien ionych  n a  liście 
p o p rz e d n ie j) : w alizy, to rb y , p rzybory  m yśliw sk ie , fu- 

„terały d o  a p a ra tó w  fo tograficznych , b ro n i, in stru ­
m en tó w  m uzycznych  i innych , sp ro w ad zan e  bez  a p a ­
ra tó w , b ro n i i in s tru m en tó w ; p a sk i sk ó rz a n e  i .g alan ­
tery jne. W y ro b y  s io d la rsk ie  (s io d ła  i tp .)  ze skó ry  
z w yjątk iem  sp ro w ad zan y ch  p rzez  w ład ze  w o jskow e. 
W y ro b y  z je d w a b iu  sz tucznego  —  w szędz ie , gdzie  
je s t m ow a o w yro b ach  jed w ab n y ch  i p ó łjed w ab n y ch , 
na leży  rów nież  rozum ieć  ta k ie  sam e  w yro b y  z je d ­
w ab iu  sz tucznego , z w yjątk iem  w stążek  (c lonych  
p o d łu g  p o z . 195, p . 1 i 197).

Z egark i k ieszo n k o w e w  k o p e rta c h  p latynow ych, 
sreb rn y ch  a lb o  w  k o p e rtach  p o z łacan y ch  i p o s re b rz a ­
ny ch  (z w yjątk iem  m ających  z ło co n e  lub  s reb rzo n e  
części, jak  uszka , g łów ki i tp .). Z egary  w ygryw ające 
m elod je , w szelk ie . Ż o łęd z ie  palone .
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U f o f
W  c z a s a c h . p rzedw ojennych  w y b itną  ro lę  

w  życiu hand low em  odgryw ali w o jażerow ie, czyli z 
n iem iecka  zw an i „reizenderzy".

O w i la ta jący  ho len d rzy  . u tartym i sz lak am i 
p rzeb ieg a li kontynen ty , p ań s tw a  i p ro w in c je  -  
skw ap liw ie  zb ie ra jąc  zam ó w ien ia  d la  rep rezen ­
to w an y ch  p rzez s ieb ie  fab ryk  i firm  h u rtow nych  
o raz  zarzu ca jąc  św ia to w e  rynki sw ym i to w aram i i 
w yrobam i.

W o jażero w ie  w ytw orzyli z czasem  sp ec ja ln y  
typ  kupca , k u p ca  po d ró żu jąceg o .

- D o b ro d u szn i, energ iczh i, d ow cipn i, p raco w ic i i 
m ów iący  zazw yczaj k ilkom a językam i -  m ieszka li na 
sz lak ach  sw o je j p o d ró ży  w  spec ja ln ie  d la  n ich 
tw orzonych  h o te lach , sch o d z ili s ię  i jad a li w  re s tau ­
rac jach  i k aw iarn iach , g dz ie  do m in u jącą  stanow ili 
sferę, jeźdz ili g ru p am i w  o so b n y ch  p rzed z ia łach  
czy w a g o n ach  ko lejow ych , p e łn o  ich  b y ło  p o  
m iastach , m iasteczk ach , a  n aw et p o  w siach .

S pecjaln i m agazyn ierow ie  zajm ow ali s ię  ła d o ­
w aniem  licznych  kufrów , k tó re  w yszko len i trag arze  
p rzew ozili z m ie jsca  na  m ie jsce , p o rtje r i b a g ażo w y  
k o lejow y, l is to n o sz  i g o n iec  te leg raficzny , p o s ła ń c y  i 
s łu ż b a  ho te lo w a , te le fon  i ko leje , b iu ra  ad reso w e, 
rek lam y  p o d ró ż n e  i w y w iad o w cze  -  o to  śro d k i, 
k tó rem i o p e ro w a ł przec ię tny  w ojażer, ja k o b y  o rg a ­
nam i w ykonaw czem i od d an em i jem u  w y łączn ie  do  
d y spozyc ji, ku z a sp o k o jen iu  jego  p o trzeb , ce ló w  i 
z ab iegów .

D z ia ła ln o ść  w o jaże ró w  o p ie ra ła  s ię  n a  d o sk o ­
nałej o rg an izac ji, k tó ra  im  w  znacznej m ierze 
u ła tw ia ła  p racę . Z ao p a trzen i b o w iem  w  ro czn e  k arty  
p o d ró ż y  nie trac ili c za su  p rzy  k u pn ie  b ile tó w  i 
p rzeb ieg a li te ry to rja  w szerz  i w zd łuż. O b ró t p o cz to w o - 
czekow y i b an k o w o -ży ro w y  u ła tw ia ł im  w  znacznej 
m ierze m an ipu lac ję  z za in k aso w an y m i pien iądzm i. 
O p a trzo n e  zn ak am i i literam i, pakow ne,, trw a łe  
kufry -  m ieśc iły  w  so b ie  ty s iące  'p róbek  i w zorów  
n a jro zm aitszy ch  to w aró w , p o seg reg o w an y ch  w ed łu g  
a rtyku łów  i g a tu n k ó w , u ło żo n y ch  w e d łu g  sze ro k o śc i, 
w ie lkośc i, cen  i ko lo ró w . W szy stk o  pon u m ero w an e  
i oszyfr.ow ane w ed łu g  spec ja ln y ch  sch em a tó w  i 
k luczów  szyfrow ych . O rgan izac ja  te ry to rja ln a  p o ­
d z ie liła  o b sza ry  p a ń s tw  n a  re jony  i o b w o d y , k tó re  
p o szczegó ln i w o jażerow ie  w ed łu g  d o k ła d n y c h  p lan ó w  
i ro zk ład ó w  jazd y  i c za su  ob jeżdża li. C a ła  o rgani­
z a c ja  o b liczo n a  b y ła  na  p o ch łan ian ie  o lb rzym ich  

. ilo śc i zam ów ień  i o p an o w an ie  rynków  zby tu , w  celu 
p om n o żen ia  ilo śc i m aszyn  tw órczych , p o w iększen ia  
o b ro tó w  i w y su w an ia  s ię  n a  czo ło  w sp ó łz a ­
w o d n iczący ch  fab ryk  i firm .

S tan  w o jaże ró w  ro z p a d ł s ię  z czasem  n a  kilka 
kategorji.

P ie rw sza  z n ich  m ieśc iła  w  sob ie ., p rzed staw i­
cieli w ie lk ich  fab ryk  i  firm  h u rtow ych  o p o szu k iw a­
nych  to w arach , u tw orzy ła  z czasem  ó w  h ighlife  stan u  
w o jażersk jeg o , k tó ry  d la  u trzym an ia  p re s tig e  je źd z ił 
ty lko  ku rjeram i, z a trzym yw ał s ię  p o  w iększych  m ia­
s tach , naw iązy w a ł s to su n k i ty lk o  z p ie rw szo rzędnem i 
firm am i i w o d z ił z a  n o s ca ły  s tan  w o jażersk i. Ow i 
h igh  life, o w cy  nazyw ali s ieb ie  g enera lnym i rep rezen ­
tan tam i czy  g łów nym i za s tęp cam i firm , rek ru tow ali się

p rzew ażnie  z p o ś ró d  d łu g o le tn ich  m an ip u lan tó w  
i k a lk u lan tó w  w iększych  fabryk  i firm , k tó re  ich  w y­
sy ła ły  w  św ia t, p o b ie ra li w ysta rcza jące  u posażen ie , 
d o b rą  p ro w iz ję  i w ysok ie  d je ty  pod ró żn e , p rzyczem  
z czasem  d o ra b ia ją c  s ię  fo rtun  tw orzyli k ad rę  p o ­
czą tku jących  fab ry k an tó w  i w ielk ich  hurtow n ików , 
k tórzy  też  z a  g ran icą  przew ażn ie  p o c h o d z ą  z  w yżej 
w y m ien ionych  sfer.

D ru g a  z n ich  sk ła d a ła  s ię  z w o jażerów  fabryk  
i firm  hurtow nych , po d ró żu jący ch  w  o k reślonych  
i c iasnych  re jonach , n ie  p rzeb ie ra ła  w śró d  kup iectw a, 
z ad aw a ln ia jąc  się  g w aran c ją  czy in fo rm acją  b iu r w y ­
w iad o w czy ch . N ajw ięk szą  s fa ty sfakc ją  w o jażera  by ło  
s tw ierdzen ie  fak tu  w y s łan ia  jak n a jw ięk sze j ilo śc i 
z am ó w ień  d o  firmy. K atego rja  ta  rek ru to w a ła  się 
p rzew ażn ie  z b y ły ch  kupców , k tó ry ch  lo s  czy _zła 
kon ju n k tu ra  w y w ró c iła  i chw ilow o  w y p ro w ad z iła  
z  rów now ag i. O ni tw orzyli k ad rę  a g en tó w  i k o m isjo - 
neró w  i b y li p ro to p la s ta m i liczn ie  dz is ia j rep rezen to ­
w an y ch  d o m ó w  h an d lo w o -k o m iso w y ch , k tó re  też 
z czasem  s i łą  fak tó w  się  p rze is to czą  i w ró cą  na  ło n o  
w o jażers tw a .

O sta tn ia  k a teg o rja  w reszc ie , te n  p ro le ta r ja t w o ­
jaże rsk i z a d a w a ln ia ł s ię  ju ż  m n ie jszą  p ro w iz ją  i d je- 
tam i, p o d ró ż o w a ł d la  o szczęd n o śc i 3 -k la są  i p raco w a ł 
p o  m iasteczk ach . R eprezen tu jąc  m a łe  w y tw órn ie  lub  
sk rom nie jszych  h u rtow n ików , ku p u jący ch  ju ż  z d ru ­
g ie j ręk i — nie  p rzeb ie ra li ju ż  zu p e łn ie  w ś ró d  klien teli, 
p racu jąc  m ozo ln ie  i w y trw a le  w a lcząc  z w pływ em  
i p o tężn ą  k o nkurenc ją  p o p rzed n io  w ym ienionych . 
R ekru tow ali s ię  p rzew ażn ie  z chcących  s ię  u sa m o ­
d z ie ln ić  han d lo w có w , p rzyczem  oszczęd za jąc  c iężko  
z a p ra c o w a n y  g ro sz , n ied o sy p ia jąc  i n ied o jed za jąc  — 
tw orzy li z czasem  k a d rę  sk lep ik arzy  i p o czą tk u jący ch  
d e ta ilis tów .

W ojażerow ie  Francji, N iem iec, W ło ch , A ustrji, 
b . G alic ji, Szw ajcarji, C zech  i W ęg ie r tw orzyli n a p o z ó r  
je d n ą  w ie lk ą  rodz inę . W id ząc  ich  w  p o d ró ż y  p o u fa le  
o p o w iad a jący ch  w zajem ne  p rzy g o d y  i p rze jśc ia  lub  
p rzy jac ie lsk o  b ie s iad u jący ch  p rzy  w sp ó ln y ch  s to ła c h — 
m yśla łby  la ik , że  m a  p rzed  s o b ą  g ro n o  w zajem ni- 
so b ie  o d d an y ch  serd eczn y ch  p rzy jac ió ł. W  rzeczy­
w isto śc i z a ś  kry ły  s ię  p o d  p łaszyczk iem  dow cipu , 
p rzy jaźn i i s e rd e c z n o śc i: w zajem ne m ierzen ie  sił, 
o b o p ó ln e  b ad a n ie  rów n o w ag i konkurency jnej o raz  
w y c iągan ie  kon iecznych  w n io sk ó w  —  n iezbędnych  
d la  zw alczen ia  p rzec iw n ika  n a  w łaśc iw ym  rynku 
zbytu . P o  tak ich  w sp ó ln y ch  b ie s ia d a c h  i ko lacy jkach , 
p o d ró ż a c h , sp ace rach  i zw ierzen iach , w ęd ro w a ły  p o ­
ufne cy rku larze i ra p o rty  d o  fabryk  i firm  o  cen ach  
i w yro b ach  konkrencji, now ych w zo rach  i kon ju n k tu - 
rach , w raz  z konkretnym i p ro jek tam i i w n ioskam i 
e w en tua lnego  k o n trd z ia łan ia .

P o n iew aż  p rz e d  w o jn ą  p rzem y sł i h an d e l 
w  szybk im  tem p ie  s ię  rozw ijał, zm uszen i by li w o ja ­
żerow ie  d o  ciąg łe j i n ieustanne j p o d ró ży  w  p ogon i 
za  now ym i rynkam i zbytu. T o te ż  w yw iązyw ali się  
z  teg o  d o sk o n a le , przyczem  d o d an i im  d o  p o p iocy  
agenci, su b ag en c i, p rzedstaw ic ie le  m ie jscow i czyli 
t. zw . p lacag en c i z jedne j strony , z d rug ie j z a ś  p ou fne  
u dz ie lan ie  poszczegó lnym  k lien tom  p row iz ji rab a to w o - 
o b ro to w y ch  i tp . o raz  kon cesje  n a  w y łączn ą  sp rzed aż  
p ew nych  a rty k u łó w  i gatu n k ó w  —  w  n iem ałe j m ierze 
p rzyczyniły  s ię  d o  rozw oju  o b ro tó w  to w arow ych  
i sam eg o  hand lu .

(Dok. nast.) Leopold Spira.
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K R O N I K A .
KOM1SYA CZYNSZOW A KRAKOW SKIEGO STO W A ­

RZYSZENIA KUPCÓW . P rz y  K rak. S tow . K upców  istnieje 
Ko.misya czynszow a, z ło żo n a  z  pp. Spiry, Froilim era, 
F rom ow icza , H orow itza  i R osenblum a. D o K omisyi tej należy 
zała tw ian ie  w szelkich sp raw , zw iązanych  z  kw estyą  najm u 
lokali sk lepow ych  i m ieszkaniow ych.

JESZCZE O PA SZPORTACH I PODATKACH. W  ubieg­
łym tygodniu, podobn ie  jak  w  p raw ie  każdym  num erze  
„Przeglądu", podnieśliśm y sp raw ę  u trudnień paszportow ych  
i zw iązaną  z niemi sp raw ę  biurokratyzm u w U rzędzie  po ­
datkow ym . Z  k ó ł czy te ln ików  p oda ją  nam  następu jący  p rzy ­
czynek do  om aw ianej kw estyi:

P o  przy jeździe  naszego  in fo rm ato ra  z letnich w yw ­
czasów , zaw iadam ia tegoż  służąca , ż e  poda tkow e  o rgana  
egzekucyjne w  cza s ie  nieobecności jego  op isa ły  pew ne przed ­
m ioty urządzen ia  dom ow ego i pozostaw iły  n a kaz  płatniczy 
pod g ro zą  przym usow ej sprzedaży  opisanych przedm io tów . 
P odatn ik  w iedział, że  poda tek  zapłacił, zn a la z ł kw it -  urzędnik 
odnośny  w cale  tem  jednak  nie by ł zażenow any  i ośw iadczył 
że przep row adzen ie  egzekucyi za  poda tek  już  zap łacony  nie 
je s t  ani rzeczą  . . . dziw ną, an i nie n a  miejscu.

W  k ilka dni po tem  zap ragnął n a sz  in fo rm ato r w spraw ie  
kupieckiej w yjechać zag ran icę. D yrekcya policyi zaż ąd a ła  
p rzed łożenia  kw itów  n a  dow ód uiszczen ia  w szelkich podatków  
P rzed łożone  kwity za trzy m an o  i d o łączono  do podan ia  o 
p a szp o rt. Po . w ydaniu p a szp o r tu  nie chciano  ich więcej 
z w rócić. O becnie nie w ie n a sz  in fo rm ato r jak ie  podatk i i 
w  jakiej w ysokości zapłacił. A jeśliby  zechciano  p o dobn ie  jak 
n iedaw no bez  żadne j uspraw iedliw ionej p rzyczyny  p r z e p ro - ' 
w adzić egzekucyę za u iszczony  już  podatek  — zab raknie  mu 
dow odów  zapłaty .

D o D yrekcyi policyi m ałe z apytan ie. Czy nie w ystarczy­
łoby z ano tow an ie  num erów  kw itów  podatkow ych  i czy nie 
n a leżałoby  oryginałów  zw racać  peten tow i o paszpo rt?  W arto  
s ię  nad  tem  zastanow ić.

ZMIANY OGÓLNEJ TARYFY PR ZEW O ZO W EJ uka­
zały s ię  w D z. U st. Nr. 64. Ich g łów ną  treśc ią  je s t uzu­
pełnienie sp isu  tow arów , k tó re ' s ię  p rzew oz i w w agonach 
niekrytych. Spis p rzeg lądać  m ożna w  K rak. Stow . Kupców  
w godzinach  urzędow ych.

PRZYM US UBEZPIECZENIA OD OGNIA. U kazała się 
już  ust. o  przym usie ubezpieczenia  od  ognia , k tó rem u  pod le ­
ga ją  w szystk ie  budow le, z wyj. będących  w łasnością  państw a, 
budow li o  w yjątkow ym  stopn iu  n iebezp ieczeństw a ogniow ego 
i budow li o  c h arak te rze  tym czasow ym . U staw a norm uje też 
s ta tu t Polskiej D yrekcyi U bezpieczeń w zajem nych.

ZANIEDBANIE FABRYKANTÓW  W YROBÓW  ALKO­
HOLOW YCH. M in isterstw o  Skarbu Kom unikuje: S to sow n ie  do 
p rzep isów  obow iązu jących  w  przedm iocie  w yrobu  w ódek na  
o b sz arze  b. z ab o ru  rosy jsk iego  (dz . u rz. M. S. Nr. 24. poz. 
337.) 9  i N r. 8. p. 89 (20) o b o w ią za n e  są  fabryki w ódek 
o znaczać  na e tykietach naczyń z  w yrobam i w ódczanym i 
n azw ę  likierni i m iejscow ość, nazw ę  w yrobu , m oc (tęgość  
sp iry tusu  zaw artego  w  w yrobie w ódczanym ) i ob ję tość  
naczynia.

W brew  tym  przep isom  często , tu ta j nadchodzą  • w yroby 
likierni M ałopolsk ich  bez  oznaczen ia  niek tórych  danych 
obow iązujących , m ianow icie m ocy  i ob ję tośc i naczynia.

P o leca  się zaw iadom ić  tam te jsze  ko ła  za in teresow ane, 
aby śc iśle  p rzestrzegały  pow yższych  w ym agań,- w  przeciw nym  
bow iem  raz ie  b ę d ą  n a rażone  na  rep resje  w ładz  skarbow ych .-

REKLAMOWANIE FIRM  POLSKICH W  KALENDARZU 
HANDLOWYM „VEL1KI TRG0V1NSKI KALENDAR" W  BEL­
GRADZIE. W ydział K onsu larny  P osels tw a  Polskiego w Bel­
gradzie  donosi, ż e  polskie firmy handlow e i p rzedsięb iorstw a 
p rzem ysłow e, k tó reby  chciały, celem  zw rócen ia  na siebie 
uw agi św ia ta  kupieck iego’Jugosław ji, um ieścić w poczytnym  
i szeroko  rozchodzącym  się  ka lendarzu  handlow ym  „Veliki 
T rgovińsk i ICalendar",* w ychodzącym  w B elgradzie, sw oje  
og łoszen ia, m ogą  nadsyłać te  og łoszen ia  do  w spom nianego 
W ydziału konsu larnego , k tó ry  ze  sw ej s tro n y  go tów  je st 
p rzyjm ow ać te  og łoszen ia, tłóm aczyć je  bez  jakichkolwiek 
k osz tów  n a  język serbski i oddaw ać je  redakcji ka lendarza.

C ena in seratów  w ynosi: •*
za  c a łą  s tro n ę  400 dynarów ,
za  1/2 strony  •  230 dynarów ,
z a  1/4 strony  150 dynarów .-

MIĘDZYNARODOW Y JARMARK W  LIBERCU. (Reichen- 
berg) w  C zechach odbędzie  s ię  w czasie  od  13 do 21 sierpnia 
br. O sobom  in teresow anym  udziela  w szelkich w yjaśnień Polski 
G lob , T ow . T ran sp . — H andl., P lac  Maryacki 9.

TA RG  W  BRATYSŁAW IE. Izba  handlow a i p rzem ys­
ło w a  w K rakow ie zaw iadam ia , iż w  czasie od  6. do 15. 
s ierpn ia  b . r. odbędzie  się ta rg  w  Bratysław ie  (P reszburg).

B liższych inform acji udziela  K onsu la t Republiki C zesko- 
słow ackiej w  K rakow ie (ul. Slcałeczna 10).-

W YSTAW A PRO DU K TÓ W  PRZEMYSŁOW YCH W  BU­
KARESZCIE: Izba  han d lo w a  i p rzem ysłow a  .w  Krakow ie 
zaw iadam ia , iż w czasie  od  11. w rześn ia  do  2. października 
b. r. odbędzie  s ię  w B ukareszcie  w ystaw a p roduktów  p rze ­
m ysłowych rum uńskich, w  k tó re j m ogą w ziąć  udział rów nież  
firm y zagran iczne . P ro spek ty  w ystaw y o trzym ać  m ogą o soby  
in te resow ane  w b iu rze  Izby  handlow ej i przem ysłow ej (Długa
1. 1).-

W  KINIE „WARSZAW A" w yśw ietlanym  jest: „MAC1STES 
A TLETA " Senzacyjny dram at włoski w  5-ciu ak tach . W  rolach 
głów nych M acis tes i A lm irante  M anzini.

T reść  dram atu :
Jan ina  niedaw no je szcze  aw an turn ica , a  dz iś pani h rab i­

na Flavia byw a sta le  w d o b o ro w e m  tow arzystw ie . Z niejednym 
łą cz ą  ją  s tusunki m iłosne, na jbardziej jednak  zależy  jej na 
m łodym  inżynierze  U berti, te n  je d n ak  nie kryje s ię  w cale z  za ­
m iaru poślub ien ia  p ięknej Lucji, s io strzen icy  .hrab iego  Ricardi. 
Z a  pom o c ą  tego  o tó  hrab iego  Ricardi dąży  hrab ina  do zerw a­
n ia  w szelkich nici, łączących  m łodego inżyniera z piękną Luc­
ją . U berti o trzym uje  o stry  z akaz  przebyw ania  w  dom u hrab ie ­
go. H rab ina  te ż  ko rzysta  z usług  s łynnego a tle ty  M acistesa , 
k tó ry  m iędzy innem i niszczy  a p a ra t lotniczy, za  pom o c ą  k tó ­
rego  inżynier U berti m iał następnego  dn ia  dokonać rekordow e­
g o  w zlo tu . U pokorzyw szy  w ten  sp o só b  am bitnego  inżyniera 
w yszukuje rów nocześn ie  d la  Łucji na p rzyszłego m ęża daw ne­
go sw ojego  tow arzysza  upadłego b a rona  G illm ana, a  gdy Ł uc­
ja  pom im o zab iegów  h rab iego  nie chce oddać  ręki św ej rze ­
kom em u baronow i, h rabia R icardi w ysyła ją  za  nam ow ą F la- 
vii do tw ierdzy  Dastelim oji, oy ją  uw olnić  z pod  w pływ ów  U- 
be rtiego .T en  jednak  odnajdu je  ją  w kró tce . M acistes n a to m ia s t 
dow iedziaw szy  się  p rzypadkow o od  G illb e rta , daw nego  ko ­
chanka hrab iny  o jej aw anturn iczej p rzeszło ści, nie chcąc  dalej 
być narzędziem  złych ludzi, p rzechodzi n a  s tro n ę  U bertiego, 
oddając  m u sw e  usługi, dzięki k tórym  udaje  s ię  U bertiem u u- 
n iknąć  n iebezpieczeństw a, jak ie  m u groziło  ze  strony  podsta­
w ionego  przez  h rab in ę  ryw ala  G illm ana i jego  najętych to w a­
rzyszy. FJavia w idząc  w reszcie , iż jej zdem askow anie  s ta ło  się 
faktem dokonanym , a m ając  do w yboru  w iezienie lub  śm ierć  
w  o sta tn ie j chwili, gdy ju ż  polic ją  o toczy ła  jej d o m ,' kończy 
życie  sam obó jstw em . U berti i Ł ucja  zw iązan i w reszcie  w ęzłem  
m ałżeńskim  rozpoczyna ją  now e  szczęśliw e życie.


